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STAN ŚRODOWISKA NATURALNEGO W POLSCE 
W OBLICZU PRZEMIAN USTROJOWYCH


Czystość środowiska naturalnego jest zależna od stanu gospodarki danego kraju, im bardziej uprzemysłowiony teren tym większe potencjalne zagrożenia. Zagrożenia te spowodowane są głównie przez energetykę, gospodarkę komunalną i transport. Na stan czystości środowiska mają wpływ również akty prawno – ekonomiczne oraz wszelkiego rodzaju zarządzenia na szczeblu rządowym.

Potencjał gospodarczy Polski pozwala zaliczyć nasz kraj do grupy państw wysoko rozwiniętych, ale jednocześnie znajdujemy się w czołówce jeśli chodzi o zanieczyszczenie środowiska. Jest to niechlubną spuścizną ostatnich 50 lat, kiedy to zarządzanie gospodarką było jednostronne. Państwo, jako wyłączny właściciel zakładów przemysłowych, nie było zainteresowane wprowadzaniem odpowiednich praw i zarządzeń mających na uwadze ochronę środowiska, a wydatki inwestycyjne przeznaczone na ten cel nie przekraczały 0,2 – 0,3% DNB. Główne cechy gospodarki tych lat to:

· dominacja najbardziej energochłonnych gałęzi przemysłu 
tj. wydobywczego i hutniczego

· budowa wielkich kombinatów przemysłowych

· bardzo niskie ceny surowców mineralnych energii i wody, co sprzyjało marnotrawstwu i nadmiernemu zanieczyszczeniu środowiska odpadami

· brak odzwierciedlenia rzeczywistych kosztów produkcji w cenie wyrobu.

Wszystko to sprawiło, że stan środowiska naturalnego naszego kraju, pod koniec lat osiemdziesiątych kwalifikowało Polskę do najbardziej zanieczyszczonych krajów Europy. Nadmierna eksploatacja zasobów naturalnych, zwłaszcza tych nie ulegających odnawianiu, jak: zasoby energetyczne (węgiel, ropa), surowce mineralne (np. Cu, Zn, Pb), chemiczne (siarka, sól) i skalne (piasek, glina, iły) – niezbędnych dla współczesnej gospodarki – powodowała dewastację i konieczność rekultywacji terenów. Koszty jakie ponosimy dziś wszyscy są widoczne: szkody górnicze (nieużyteczne hałdy i wyrobiska), zanikanie cennych gatunków flory i fauny, zanieczyszczenie powietrza, wód i gleby. Najbardziej dramatyczna sytuacja pod tym względem panowała 
na Górnym Śląsku, w Krakowie, w Legnicko – Głogowskim okręgu miedziowym oraz w Sudetach. Na niewielkim terenie tzw. „czarnego trójkąta” u zbiegu granic Polski, Czech i Niemiec usytuowano 
12 elektrowni pracujących na niskokalorycznym węglu brunatnym. Emisja SO2 na tym terenie, która wynosiła około 20% emisji tego gazu w całej Europie, była przyczyną zakwaszenia opadów, a w konsekwencji zniszczenia dużych połaci lasów i gleby (góry Izerskie). W Europie należeliśmy do krajów o największym zanieczyszczeniu atmosfery. 
Pod względem emisji SO2 i pyłów ustępowaliśmy tylko byłemu ZSRR, 
a emisja NOx jedynie w byłym NRD i byłym ZSRR była większa niż 
w Polsce.

Podobnie dramatycznie przedstawiał się stan wód powierzchniowych 
w naszym kraju. W 1989 roku aż 33% ścieków komunalnych 
i przemysłowych spuszczano do rzek i zlewisk bez oczyszczania, a dalsze 35% oczyszczano jedynie mechanicznie. Zaledwie 32% ścieków spływało do naszych rzek i jezior dostatecznie oczyszczonych metodą biologiczną. 44%wszystkich miast polskich, w tym czasie, nie posiadało żadnej oczyszczalni ścieków (m.in. Białystok, Radom, Łódź), a w wielu miastach możliwości przerobowe posiadanych przestarzałych oczyszczalni były niewystarczające (Warszawa, Kraków, Wrocław, Poznań, Gdańsk, Bydgoszcz, Szczecin). W rezultacie tych zaniedbań w 1989 roku wodę zdatną do picia (I klasa czystości) miało zaledwie 5% ogólnej długości naszych rzek. W 35% długości rzek woda była pozaklasowa tzn. tak brudna, że nie nadawała się do celów przemysłowych ani rekreacyjnych. Ta zanieczyszczona woda nie tylko nie nadawała się do użytku, ale niosła ze sobą dalsze zagrożenie, tym razem dla Bałtyku. Istotne znaczenie dla oceny jakości wód morskich ma stan czystości wód dużych rzek. 
W przypadku Polski są to Wisła i Odra, a te były silnie zanieczyszczone. Nic więc dziwnego, że nasz kraj był głównym trucicielem Morza Bałtyckiego. 

Odrębnym problemem była zawartość soli w wodach powierzchniowych spowodowana działalnością górniczą – dotyczy to głównie stosunkowo nowszych kopalni okręgu Rybnickiego, które odprowadzały do Wisły około 9 tyś ton soli dziennie. Straty, na skutek korozji urządzeń, spowodowane w zakładach przemysłowych, głównie elektrociepłowniach korzystających z wód rzecznych, były olbrzymie – nikt jednak nawet nie próbował określić ich wielkości.

Czystość polskich jezior przedstawiała się jeszcze gorzej, gdyż procesy samooczyszczania wód stojących przebiegają znacznie wolniej niż wód płynących.

Wody podziemne wykazujące z reguły większą czystość (filtracja) były 
w naszym kraju również zanieczyszczone ściekami bytowymi, pestycydami  oraz substancjami ropopochodnymi. Najgorzej przedstawiał się stan wód podziemnych w okolicach zakwaterowania i poligonów wojsk radzieckich, stacjonujących w Polsce do 1991 roku.

Degradacja gleby z reguły ma charakter trwały i nie należy oczekiwać szybkiego jej oczyszczenia. Zanieczyszczenie gleby może być spowodowane przez:

· oddziaływanie gazów i pyłów emitowanych z zakładów przemysłowych i motoryzacji,

· działalność górniczą (górnictwo odkrywkowe)

· składowanie odpadów,

· niewłaściwe rolnicze użytkowanie,

· nadmierne stosowanie chemicznych środków ochrony roślin.

W Polsce problem zanieczyszczenia gleb nie jest tak doniosły jak zanieczyszczenie pozostałych elementów środowiska, dotyczy on 2,7% powierzchni kraju, przy czym silna degradacja występuje tylko w 0,5%. Stopień zanieczyszczenia gleb metalami ciężkimi jest niewielki, głównie spowodowany spalaniem paliw bez katalizatora. Z kolei istotnym problemem w Polsce jest wysoka kwasowość gleb, bowiem nadmierna kwasowość staje się przyczyną obniżenia produktywności i sprzyja migracji zanieczyszczeń w środowisku. Znaczący udział w zakwaszaniu gleb 
ma niewłaściwe nawożenie mineralne.

Natomiast sytuacja w gospodarce odpadami jest do dziś bardzo zła. 
Nie istnieje żaden sprawny system zbierania i utylizacji odpadów. Co roku około 50 mln m3 odpadów komunalnych wyrzucało się na wysypiska, 
z których tylko nieliczne urządzone został zgodnie z wymogami ochrony środowiska. Odpady przemysłowe stanowiły ponad 90% całkowitej ilości odpadów w Polsce. Całkowita ich ilość w 1985 r., wynosiła około 170 mln. ton, przy czym największą ilość odpadów stanowiły odpady górnicze.


W 1989 r. Polska jako pierwsze państwo „wschodniego bloku” rozpoczęła gruntowne przemiany ustroju politycznego i modelu gospodarczego. Przeprowadzane obecnie reformy dążą do ustanowienia gospodarki rynkowej, przy jednoczesnym zrównoważonym jej rozwoju. Jest to idea ekorozwoju. Sprowadza się ona do prowadzenia wszelkich działań produkcyjnych przy możliwie małym zużyciu zasobów nieodnawialnych (energii i surowców) oraz minimalizowaniu zanieczyszczeń w zasobach odnawialnych (powietrze, woda, gleba).

Zarówno w zakresie reformy i rozwoju gospodarki, jak i na polu ochrony środowiska, po 1989 roku, Polska może się poszczycić pewnymi osiągnięciami. Są one efektem zmian systemu polityki gospodarczej oraz związanym z tym odpowiednim zarządzeniem i organizacją przedsięwzięć technicznych i technologicznych. Przede wszystkim wzrosły nakłady 
na inwestycje ochrony środowiska – w 1997 r. wyniosły 2,2 mld. USD. Utworzono nowoczesny system finansowania inwestycji ochrony środowiska, oparty na konsekwentnie stosowanej zasadzie: „użytkownik 
i zanieczyszczający płaci”. Zgodnie z reformą administracji utworzono fundusze ochrony środowiska i gospodarki wodnej (FOŚiGW), również 
na szczeblu powiatów. System funduszy, ogólny system bankowy (w tym powstały Bank Ochrony Środowiska) i stabilna gospodarka oparta 
na samorządności gmin i powiatów dają duże szanse realizacji celów 
i priorytetów dla programu Polityki Ekologicznej Państwa (PEP). Charakterystycznym zjawiskiem ostatniego dziesięciolecia jest systematyczny spadek uciążliwości dużych zakładów produkcyjnych wpisanych na listę osiemdziesięciu największych „trucicieli”. Jest to tzw. Lista 80 stworzona w 1991 roku przez GIOŚ we współpracy 
z wojewódzkimi władzami ekologicznymi, w której umieszczone zostały zakłady o największej uciążliwości dla środowiska. Sytuacja gospodarcza 
i polityka państwa zmusiła je do ograniczenia negatywnych oddziaływań 
na środowisko. Korzystne zmiany są dostrzegane zarówno w atmosferze jak i w powierzchniowych wodach płynących. Przykładem może być systematyczny prawie 50% spadek emisji SO2. Głównym emitorem tego gazu były elektrownie i elektrociepłownie. Zakłady te dzięki restrukturyzacji i zmianom technologii wytwarzania energii (poprzez stosowanie wysokokalorycznego węgla, palników niskoemisyjnych 
i odsiarczania spalin) doprowadziły do znacznej redukcji emisji SO2. Niemniej wskaźnik emisji SO2, przypadający na jednego mieszkańca, pozostaje w Polsce, w dalszym ciągu wyższy niż średnia europejska. Wprowadzenie wysokich norm emisyjnych dla procesów spalania paliw przyczyniło się też do spadku emisji NOx oraz prawie 33% spadku emisji pyłów. Dominujący wpływ na zanieczyszczanie powietrza ma też motoryzacja, której szybki wzrost niweluje pozytywne osiągnięcia wypracowane przez stacjonarne źródła energetyczne. Wprowadzone niedawno zarządzenia prawne dotyczące stosowania katalizatorów spalania, benzyny bezołowiowej oraz ograniczenia importu używanych pojazdów powinny sprzyjać dalszej tendencji spadku zanieczyszczeń atmosfery spowodowanych wzrostem motoryzacji. Preferencje i ulgi podatkowe wprowadzone dla tych zakładów, które stosować będą dla celów grzewczych i produkcyjnych, inne rodzaje paliw niż paliwo węglowe, 
są kolejnym przykładem właściwego zarządzania w dziedzinie środowiska 
i jego ochrony.

Jakość wód w rzekach Polski jest zależna od wód odprowadzanych 
w postaci ścieków komunalnych i przemysłowych, zwłaszcza zasolonych wód z przemysłu wydobywczego. W ostatnim dziesięcioleciu zużycie wody było wyraźnie mniejsze, a tym samym również zmniejszyła się ilość powstałych ścieków. Na to ograniczenie zużycia wody duży wpływ miały zmiany zarządzania gospodarką wodną. Wprowadzenie opłat i liczników 
za pobór wody w gospodarce komunalnej i przemysłowej, restrukturyzacja przemysłu i wykorzystanie wodo-oszczędnych systemów produkcji, a także likwidacja dużych państwowych kombinatów rolnych – to czynniki wpływające na mniejszy ogólny pobór wody. Podjęte na szeroką skalę działania inwestycyjne w całym kraju, a zwłaszcza na szczeblu samorządowym, przyniosły znaczny wzrost ilości i poprawę skuteczności oczyszczalni komunalnych (o blisko 30%). Wprawdzie większość z nich 
to obiekty małe rozwiązujące tylko lokalne problemy wodne, ale w ogólnym bilansie znaczące. Największe ilości ścieków komunalnych, bo aż 58% ich ogólnej ilości dostarczają miasta o dużym zaludnieniu, a w tej ilości jedynie 43% ścieków oczyszczanych było metodami biologicznymi. Jednak 
i tu racjonalna gospodarka wodno ściekowa doprowadziła do istotnego spadku ilości zanieczyszczeń w odprowadzanych ściekach o 24% dzięki włączeniu do eksploatacji nowych, względnie modernizowanych oczyszczalni (Łódź, Gdańsk, Wrocław, Toruń, Kraków). Na zmniejszenie ogólnej ilości zanieczyszczeń pochodzących z przemysłu wpłynęła likwidacja niektórych przedsiębiorstw oraz restrukturyzacja i modernizacja przemysłu. Zakłady przemysłowe już od 1993 roku mogą otrzymać odpowiednie środki finansowe z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Dotychczas nie rozwiązanym problemem jest zasolenie wód pochodzących z kopalń węgla kamiennego. Wody 
te powodują duże straty wynikające z przyspieszonej korozji urządzeń 
i budowli wodnych. Znaczne nakłady finansowe poniesione na utylizację 
i odsalanie tych wód przyczyniły się do rozpoczęcia prac nad budową zakładów do uzdatniania tych wód (zakłady chemiczne „Dwory” 
w Oświęcimiu i zakłady chemiczne „Organika” w Jaworznie).

W chwili obecnej jakość wód powierzchniowych stojących tj. jezior 
i zbiorników oceniana jest nadal jako zła, gdyż stan czystości tych wód zmienia się bardzo powoli. Również jakość wód podziemnych nie ulega zmianie, natomiast obserwuje się stopniową poprawę jakości rzek i wód morza Bałtyckiego. To ostatnie jest między innymi skutkiem realizacji szeroko zakrojonego programu inwestycyjnego PEP. Budowa setek nowych i modernizacja istniejących oczyszczalni, zmniejszenie zużycia wody, spadek ilości ścieków niedostatecznie oczyszczonych oraz zmiany struktury produkcji przemysłowej wpływają stopniowo na przywrócenie równowagi w środowisku.

Zanieczyszczenie gleb ma z reguły charakter trwały i nie można oczekiwać ich szybkiego oczyszczenia. Najodpowiedniejszą rzeczą w razie stwierdzenia degradacji gleby jest wyłączenie jej z produkcji rolnej. Oczyszczeniu terenów zdegradowanych sprzyja zadrzewienie lub uprawa roślin przemysłowych. Badania składu chemicznego gleb użytkowych rolniczo wykazują, że na terenie kraju generalnie gleby nie 
są zanieczyszczone metalami ciężkimi. Jedynie tereny Górnego Śląska oraz tereny pozostałe po stacjonowaniu wojsk radzieckich wykazują podwyższoną zawartość ołowiu, cynku, kadmu i niklu oraz substancji ropopochodnych. Tereny te zostały poddane rekultywacji i należy oczekiwać, że proces przywrócenia tym glebom stanu i wartości użytkowej zostanie osiągnięty nie prędzej jednak niż po 20-30 latach. Sukcesywne ograniczenie, w ostatnich latach, emisji zanieczyszczeń, uporządkowanie gospodarki odpadami, rekultywacja zdegradowanych już gruntów oraz generalna poprawa kultury użytkowania środowiska prowadzą do dalszego ograniczenia powierzchni gruntów zdegradowanych.

W ramach państwowego monitoringu środowiska (PMŚ) realizowane 
są badania naukowe pozwalające na wypracowanie właściwych metod przeciwdziałania zanieczyszczeniom środowiska. Kolejnym etapem 
w uporządkowywaniu problemu zarządzania i nadzoru środowiska jest ustawa o odpadach przyjęta w czerwcu 1997 roku. Ustawa ta opierając się na Europejskim Katalogu Odpadów oraz Europejskiej Klasyfikacji Odpadów nałożyła obowiązek prowadzenia ewidencji odpadów zarówno przez wytwarzającego jak i odbiorcę. Odpady przemysłowe stanowią przeważającą ilość ogólnej ich objętości. Głównym źródłem odpadów jest górnictwo, przemysł wydobywczy surowców mineralnych, energetyka 
i hutnictwo. W ciągu ostatnich 15 lat wielkość nagromadzonych odpadów uległa podwojeniu. Minimalizacja ilości wytwarzanych odpadów oraz racjonalne wykorzystanie ich stanowią najważniejszy kierunek ochrony środowiska. Ponad połowa ogólnej masy wytworzonych w kraju odpadów jest obecnie wykorzystywana głównie w budownictwie i robotach drogowych. W ostatnim dziesięcioleciu obserwuje się również wzrost skupowanych materiałów odpadowych różnych asortymentów. Zebrane materiały odpadowe przekazywane są do przerobu w różnych zakładach przemysłowych jako surowce wtórne. Równie istotną część wytwarzanych odpadów stanowią odpady komunalne. Utylizacja ich napotyka na znaczne trudności związane z uprzednim przeprowadzeniem segregacji. Właściwe rozwiązanie tego problemu polega na przeprowadzeniu w miejscu składowania odpadów tj. przez gospodarstwa domowe, dlatego dużą rolę odgrywa tu uświadomienie społeczeństwa. W ostatnich latach programy promujące selektywną zbiórkę odpadów przeprowadzono w kilku dużych miastach (Warszawa, Poznań, Bydgoszcz, Kraków itp.) jednak wciąż ograniczają się one do wybranych dzielnic lub obiektów. Wciąż mało stosowany jest recycling, kompostowanie i choćby mniej korzystne spalanie odpadów. Osobny problem stanowią odpady niebezpieczne rozumiane jako odpady zgodnie z prawodawstwem obowiązującym do 31.12.1997r. 
tj. przed wejściem w życie ustawy o odpadach. Są to odpady z przemysłu hutniczego, chemicznego, maszynowego, rolno-spożywczego, oraz oczyszczalni ścieków. Dane o tych odpadach nie obejmują odpadów 
z gospodarstw domowych, motoryzacji i małych zakładów produkcyjnych oraz odpadów powstających jako skutki katastrof komunikacyjnych i awarii przemysłowych. Odpady te zawierające substancje niebezpieczne wymagają specjalnego traktowania. To zagadnienie zostanie omówione w następnym artykule. Również mogilniki – miejsca składowania odpadów chemicznych w okresie wielkich inwestycji – jako źródła zakażeń i zatruć wymagają odrębnego ujęcia i omówienia.


Jak widać z przedstawionych faktów stan czystości środowiska 
w Polsce ulega stopniowej poprawie. Poprawa ta wiąże się z przejściem Polski do obozu w pełni demokratycznych i niezależnych państw gospodarki rynkowej. Zmiana ustroju pociągnęła za sobą konieczność przeprowadzenia wielu istotnych reform. Przejście od socjalizmu 
do gospodarki rynkowej wymagało stworzenia odpowiednich aktów prawno-ekonomicznych oraz zarządzeń wykonawczych zwłaszcza 
w traktowanej dotychczas po macoszemu dziedzinie ochrony środowiska. System kar nakładanych na zakład zanieczyszczający środowisko (przekładania pieniędzy z jednej kieszeni do drugiej) został zmieniony 
w bardziej racjonalny system odpowiedzialności indywidualnej. Realizacja szeroko zakrojonego programu inwestycyjnego polityki ekonomicznej państwa jest obecnie uzależniona od zarządzania na szczeblach samorządów gminnych i powiatowych tj. egzekucji wydanych zarządzeń i uchwał.
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